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Jak otrzymać wysokie plony owsaSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„Jak się ow ies urodzi — to za do­
brą pszen icę ohsto i" —  pow iadają sta­
rzy gospodarze, no i m ają całkow dtą 
rację , gdyż chociaż cena ow sa jest 
zw yk le o w iele n iższą, od ceny pszen i­
cy , to jednak przy dużym urodzaju 
m ożna w ziąć za ow ies dużo grosza. —  
N ie trzeba ty lko trak tow ać te j rośliny 
jak kopciuszka, ale dać je j należy tą 
upraw ę, dobre stanow isko w r dobrej, 
dostateczn ie zasobnej ro li, w ysiać ta­
ką odm ianę, k tó ra d la danej g leby jest 
najodpow iedn ie jsza, a w reszc ie n ie 
żałow ać rąk i pracy w czasie w zrostu

na hek tar. M ając już ro lę przygo to­
w aną do siew u i w ynaw ożoną, przy­
stępu jem y do siew u ow sa tak w cześ­
n ie, jak ty lko stan w ilgo tnośc i g leby 
na to pozw oli. S iać należy z iarna sie- 
w nik iem rzędow ym 120— 150 kg na 

i hek tar. S ie jąc rzu tow o trzeba w ysiać 
coko lw iek w ięcej. Po w zejściu ow sa

W brew ogó lnem u przekonaniu —  
ow ies jest bardzo w rażliw y na rodzaj 
g leby . N ajodpow ńcdn iejszem i d la n ie­
go g lebam i są g leby przepuszczalne i 
przew iew ne, bogate w sk ładnik i po­
karm ow e. ( o do stanow iska, to cho­
c iaż ow ies w yda naw et w najgorszem 
jeszcze jak i tak i p lon —  należy jed­
nak do dobrego przed p lonu przyw ią­
zyw ać w ielką w agę. D obrym przed- 
p lonem jest zaw sze kon iczyna i rośli­
ny m oty lkow e, w szelk ie okopow e, o 
w iele gorsze są rośliny k łosow e. K o ­
n iczyny i strączkow e zw yk le służą 
jako przed p lon na pszen icę, częśc ie j 
w ięc siew am y ow ies po okopow ych , 

najczęśc ie j jednak w prak tyce siew a 
się ow sy po innych zbożach , a prze- 
dew szystk iem po życ ie. W tym ostat­
n im w ypadku trzeba kon ieczn ie w y ­
rów nać k iepsk ie stanow isko te in lep­
szą upraw ą i naw ożen iem . W  ogó le 
upraw a pod ow sy pow inna być sta­
ranna. Po okopow ych ow ies siew a się 
na orce jednorazow ej —  przedziało­
w ej, przytem orkę tę należy w ykonać 
dość g łęboko . W e w szystk ich innych 

stasow uskach z im ow ą orkę pow inna 

poprzedzić podory w  ka.

O w ies m a dość d ług i okres rozw o­
jow y , w schodzi pow o li i rozw ija się

rów nom ierne dzia łan ie korzystn ie 
w pływ a na rośliny o d łuższym okre­
sie w egetacy jnym . A zotn iak 21 pro­
cen tow y w i lościach 100 —  150 kg na 
i i , • • c, coK O iw ieK w ięcej, ro w zejśc iu ow sa
hek tar rozsypu jem y na surow a sk i-( inu ^ /zachw aszczen ie. N aj- 
bę tuz przed w loczem em . . W łoka by ł(> bv siać w ] tak ()d l }e
przyk ry je , w ym .esza z z iem ią U zu- , ■ . ,n i lzv rzę<]z ia.
pełm em em naw ozem a azo tow ego jest • ]nak na s(|b ie ?ozw,1 |ić>

naw ożenie fosfo row e, lo naw ozem e prZvnajm n ie j n ie zapom ni,
najkorzystn ie j da w postae. superto - aby ] J dziew iQ (cg(, siewie po le 

’ O p™ -?O r‘ l lo  /usiane ow sem zaw lec lekk iem i bron-
dose.ach tO O - laO kg na hek tar row -. kam i T o br(m ow an ie n ie uszko(lz, 
noczęsm e z w ysiew em azo tn iaku (w t< - k it .|k |lj , ow sa natom iast zn isz- 

dy oba naw ozy m ożna zm ieszać ra- przed= w szysfk iem ogn i-
zem ), albo fez przed broną siew ny - - ę ?uż w  znaj() je
Stosu jąc azo tn iak 1 proc, dajem  ̂ j - - 7
140— 200 kg , przy stosow an iu superto -■ 
m asyny 10 proc, dajem y 200— 500 kg j —o—

H I

Marchew pastewna
W iadom o, że gospodarka m leczna, 

a także i w ychow an ie m łodego inw  
tarza w ym aga dużych i lości okopow izn 
G ospodarstw a, m ające dobre g lin iaste 
g leby , czarnoziem y, lossy, lu !) też g le­
by lże jsze na dobrem pod łożu , ale bę­
dące w dużej ku ltu rze, 
t 
potu . W ’ tak ich bow iem 
jakorzystn ie jszą rośliną okopow ą bę­
dzie zw yk le burak pastew ny . W gos­
podarstw ach jednak , leżących na z ie­
m iach słabszych , burak byw a zaw od­
ny i w tedy trzeba tę roślinę zastąp ić in -  
nem i okopow iznam i, a przedew szyst- 
k iem m archw ią pastew ną. A le naw et 
i w  gospodarstw ach , m ających w arunk i 
d la upraw y buraka pastew nego. w rarło 
upraw iać tę roślinę gdyż m a ona w yso-

n ie. W tym celu znaczym y po le znacz­
n ik iem w rzędy od leg le oko ło 40 cm . i  
w  te znak i siejem y nasion ,ka m archw i, 
v  ym ieszane z drobnym suchym p ias­
k iem . D om icsżka p iasku do nasien ia 
jest poży teczna n io ty lko z tego w zg lę- 

dące w dużej ku ltu rze, n ie m ają z o- ' du, że w tedy ła tw ie j w ysiać rów no- 
trzym an iem okopow izn w  ie lk iego k io -jm iern ie, ale rów n ież m ieć i d latego , że 
potu . W  ’ tak ich bow iem w arunkach ostre z iarna p iasku w  czasie m ieszan ia

ką w artość pastew ną i d jetyczną. —  
Jest to bow iem n ieoceniona roślina o- 
kopow a przy w ychow ie m łodzieży , a

Jak już m ów iliśm y, m archew n ie 
jest w ybredna pod poziom em w w  bom 
.g leby. N ie staw ia rów n ież w ielk ich 

w ym agań co do stanow iska w  z in iano- 
w aniu . N ajkorzystn iejszem będzie sie­
w ać ją albo na gno ju , albo też po z ie­
m niakach 1 ub bu rakach , w w ięc w  dru­
g im roku po w ygno jen iu po la. Pod 
w zg lędem upraw y m archew , jak każda 
roślina okopow a, w ym aga g łębok iej 
ork i z im ow ej, jeże li się pod n ią gno i, to

U lU . W SZ yS lK lC IC w zg ięuy 

ją za tern , ażeby do siew u ow sa przy­
stępow ać jak najw cześn ie j. ,.S ie j o- 
w ies w b ło to —  będziesz zb ierał z ło - 
to“  m aw iali daw m i ro ln icy . I słuszn ie. 
W praw dzie siew w b ło to , to przesada 

i n ik t tego n ie rob i, ale sie je tak w cze­

śn ie, żeby n ie pozw o lić z iem i na utra­

tę w ilgoci z im ow ej.

Jednocześn ie z przygo tow an iem 
ro li pod zasiew trzeba pom yśleć o za­
silen iu ow sa naw ozam i sztucznem i. 
N ajkon ieczn iejszem naw ożen iem w  I 
w iększośc i naszych gospodarstw bę-1 „ . .
dzie naw ożen ie azo tow e - fosfo row e, w ysiew u nasion bardzo f lrcbn '. (a ». 
N aw ozem najodpow iedn iejszym d la n iew ie lk ich i lościach , siew m archw i w  

zasilen ia ow sa jesf azo tn iak . k fo rego prak tyce trzeba ladz ie w ykonać rz i.iz -

W ysiew u m archw i dokonyw am y 
! rzędowro. Pon iew aż zw yk łe m ałe siew -

z nasien iem rysu ją jego tw ardą pow­
lokę, w k tó rej tw orzą się szpareczk i, 
u łatw iające w ilgoc i dostan ie się do 

,z iarnka. W  ten sposób przysp ieszam y 
sk iełkow an ie. D obrze jest rów n ież do 
m archw i dom ieszać coko lw iek m aku, 
a os ta tęcz, jęczm ien ia. M ak i jęczm ień 
w schodzą o w iele szybcie j od m archw i 
i w znaczają rzędy . T ak postępu jąc, m o­
żem y w cześn ie j rozpocząć w alkę z za­
chw aszczen iem , gdyż m ając w yznaczo­
ne rzędy , m ożem y przep lew ić m iędzy- 
rzędzia n im m arcd iew zdąży w ydostać 
się na pow ierzchn ię. K on iecznym w a­
runk iem d la udan ia się rośliny te j jest 
odpow iedn ie zasilen ie je j naw ozam i 
sztucznem i. N ajw ażn ie jszym w tym  
w ypadku będzie naw ożen ie azo tow e 
i fosfo row e. N aw ożen ie azo tow e da- 
jem y w postac i azo tn iaku i saletry 
w ap icn iow ej. naw ożen ia fosfo row e w  
supertom asyn ie. A zotn iak i supertom a- 

Ksynę w  i lośc iach 100 —  150 kg . azo tn ia- 
(ku w ysokoprocen tow ego. Saletrę w a- 
,p ien iow ą zaś w i lośc i 50 —  S0 kg . roz- 
(S iew m y pog łów n ie dop iero po przer­
w an iu m archw i, syp iąc ją w zd łuż 

rzędów m łodych roślinek .

W ielk i w pływ na w ysokość p lonu 
m archw i m a um ie jętna p ie lęgnacja. -  
P ierw szym w arunk iem te j p ie lęgnacji 

I jest utrzym an ie w  czystośc i m iędzy- 
!rządzi, bo im w cześn ie j przystąp i do
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niszczen ia chw astów na m iedzyrzę- się w yznaczą. Przy przeryw ania po- 
dziach, te in ła tw iejsza i m niej kosz to - zostaw iam y rośliny w  odleg łościach o- 
w na będzie ta praca. D rugim w ażnym ko ło 15 cm . Po przeryw ce i zasilen iu 
-czynn ik iem upraw ow ym jest um iejęt-' m archw i w apinow ą saletrą rozw ój je j 
-ne i w czesne przerw anie m archw i. —  następu je dość szybko.
•P rzeryw anie m archw i należy rozpo-. H • (’óralerDski

cząć natychm iast, gdy ty lko je j rzędy <

s

Ułatwienia w poborze podatku gruntowego
W  celu ułatw ien ia drobnym płat- .zane jak i nie w ykazane do egzekucji 

nikom piodatku gruntow ego uregu lo-! oraz należności w  ierzycieli obcych, 
fw tan ia w br. w  iosennej raty tego po-1 które znajdu ją się w r egzekucji urzę- 
datku, m in isterstw o skarbu zarządzi- du skarbow ego. N ależności skarbow e 
ło , aby urzędy skarbow e przystąp iły jeszcze nic w ykazane do egzekucji, 
bez zw łok i do organ izo lw ania polboru । będą przy jm ow ane na m ocy okazyw a- 

te j raty przez so łtysów przy w spół-' 
udziale w ydelegow anych w  tym celu 
irrzędn i ków skarbow ych.

U rzędy skarbow e ustalą w sw ych 
okręgach odp w  iedn ią ilość re jonów7 
poborow ych i dla każdego re jonu w y ­
znaczą punkt poboru, k ieru jąc się w

pobieże n  i  a w  id  u n  i  eporozum ieiiioD i 
jyom iędzy urzędam i s\karlw w cm i a 
płatn ikam i, a także do odciążen ia 
urzędów skarbow ych od nadm iernej 
ilości czynności egzekucy jnej.

PR O L O N G A T A K R E D Y T Ó W  PR Z E Z
B G K . D L A  R O L N IC T W A

Z adłużen ie ro ln ictw a z ty tu łu kre- 
ów . skom asow anych siew nych w y ­

nosi obecn ie oko ło 2 i pól m iljona zł.

B ank G ospodarstw a K rajow ego po­
stanow ił pro longow ać pow yższe kre­
dyty na dalsze sześć m iesięcy za sp ła­
tą 10% na kap ita ł, w zględn ie na trzy 
m iesiące ze sjilatą 5% na kap ita ł i za

tów ką. W w yjątkow ych w ypadkach 
ló ldzia- i zasługo jącyc h na uw zględn ien ie, od- 
arunto-1 działy B anku G ospodarstw a K rajo- 

przyzna w ego m ogą przy jm ow ać m niejsze sp ła- 

,, , ..agrodzen ie w  iw ysokoś- ty .

ci 1 % naletżn iosci przypadają! y i  h na vnm vT v q  a  ni a
rzer.z 8W bi, z ty tu łu pierw szej raD K R E D Y T Y  SA D O W N IC Z E D L A

______ ..k zninLn^n-i R O L N IK O V V
y B ank R olny rozpoczął 
tw em sw ych oddziałów 

kredy-

m ocv ośw iadczeń płatn ików .
So łtysio  m . k  t ó  nz y 1 >  ęd ą w  t 

la li w akcji poboru podatku 
w ego m im istenstw o skarbu 
specj'alne w ą  na

nycli m iejscow ości, w arunkairai ko­
m un ikacy j nem i oraz ilością płatni­
ków podatku gruntow ego. Z asadniczo’ w  ane przez so łtysów i w płacam 
na jeden re jon poborow y m a przy- ciągu m aja rb . bezpośredn io do . , 
paść 44X )500 indyw idualnych płatn i-1 sy urzędu skarbow ego, lub d ' rąk u- prow incjona nych udzie lan ie 
ków podatku gruntow ego, lub uczest- rzędn ika skarbow ego, w ydelegow a- tow na zak ładan ie sadów hand 
ników podatkow ych jednostek zb io- j nego do czynności poboru, w raz poi | W ysokosc łych kredytów prz 
row veh. a w ięc taka ilość, aby przy procent kw ot, pobranych na sikarb 1 100.000 zł. .
uw zględn ien iu oko liczności, że nie przez urzędn ików w  punktach poboru | I ozyczk i na zak ładan ie sadów bę- 
w szyscy płatn icy danego re jonu nisz-'od płatn ików danej m iejseow osei idą przyznaw ane na okres > le tn i pizy 
czą podatek w ^ sposób przew idziany, j Półprocen iow e w ynagrodzen ie będzie' oprocentow aniu 2 '2 % w stosunku ro- 
delegow any urzędn ik skarbetw y m ógł; przysług iw ało so łtysciy li od kw ot, cznym ponad stopę dyskontow ą B an- 
w  ciągu jednego dnia przy jąć pie- przypada jącycli ina skarb zainkasoxva-1 ku I ołsk iego czy li obecn ie /2 /o .

' ' ■ ' j nych w  dniu poboru od płatn ików da-1 Spłata kredytów będzie następow ała
podatku Inej m iejscow ości bez w zględu na to . w czterech ratach rocznych przyczem 

' ' ’  1 ’ i- ł.. term in płatności pierw szej raty przy-
padnie dopiero po upływ ie półtora ro­

delegow any u

niądze od płatn ików7 danego re jionu. ' nyc

Pobór pierw szej raty i] 
gruntow ego 
w anycłi urzę , . _
dzie się odbyw ał: w  iw ld j. centralnych czy

dzie so łtys, kasa urzędu skarb, odrazu 
ip rzy  w płacan iu przezeń do kasy zain- 
kasow anego podatku, 'bądź też urzęd­
nik skańbow y na im iejiscu po zakon- 
czen iiu czynności poboru od płatn i­
ków danej m i  ej scow ości.

W ydatk i z ty tu łu w ypłaty i  ega w y ­
nagrodzen ia będą pokry te z kredytów 
przyznanych na w ydatk i, zw iąza­
ne z prow adzeniem egzekucji.

W  dniu 10 czerw ca urzędy skarbo­
w e m ają złożyć w łaściw ym izbom 
skarbow ym zestaw ien ie w yników ' ak­
cji pobdru podatku gruuto tw lego w m z 
ze spraw ozda ń ic jm co do celow ości 
te j akcji, co do trudności na jak ie j 
m ogła inatrafić w poszczególnych o- 
kręgacłi oraz co do zm ian, jak ie nale­
żałoby w niej w 'lprow ad/jic przy na- 

gru litow ego, dtdegow ani urzędn icy bę-jstępnycli okresach poborow ych.

dą ip rzy 1 j m ow al i od osób, w płacają | N w e zairząd izen ie m in isterstw a 
cych należności z ty tu łu pierw szej ra- skarbu, w prow adzające ułatlw iien ia । 
ty podatku gruntow ego, rów nież inne dla płatn ików podatku gruntow e go i 
należności skarbow e, zarów no w yka- m oże przyczyn ić się w ydatn ie do za-

na rb . przez w ydelego- czy dotyczą one m ależności z ty tu łu 
yd.n ików skarbow ych bę- ip ie irw szej raty podatku gruntow ego.

i w schodnich od indyw idualnych pła­
tn ików podatku gruntow ego na pod­
staw ce okazyw anych przez nich naka­
zów płatn iczych, a od uczestn ików 
podatk w vych jednostek zb iorow ych 
na podstaiw lie list rozk ładu. W  tym  
celu urzędy skarbow e zapew nią sob ie 
otrzym anie od zarząd, gm in na dzień 
poboru list ro lzk ładu podatku grun­
tow ego.

Inkasow ainie w m aju rb . należnoś­
ci z ty tu łu pierw szej raty podatku 
gruntow ego będą pobierane bez odse­
tek . O d kw ot podatku gruntow ego z 
ty tu łu pierw szej raty za rb . nie (w p ła­
conych do 50 m aja rb . do rąk w yde­
legow anego urzędn ika iłu lb  so łtysa, bę­
dą pobrane odsetk i za czais od ustaw o­
w ego term inu płatności te j raty .

R ów nocześn ie z inkasem podatku

też innych należności.

zagroda

Pończocha i siennik
SZ K O D L IW E O B JA W Y ST R A C H U 

I L E K K O M Y ŚL N O ŚC I

Przed niejak im czasem obieg ła prasę na­

stępu jąca w iadom ość: sp łonęła

w łościańska: gdy pożar ugaszono, znaleziono 

pod zw ęglonem i belkam i, w śród zg liszczy, 

niekształtną grudę srebra... B yły to resztk i 

dziesięcin- pięcio i dw uzło tów ek, które w ła­

ścic iel zn iszczonego przez pożar dom ostw a 

grom adził. U ciu łał 4000-zło tow y kap ita ł, 

ukryw ając go w schow ku, a gdy po poża­

rze by ł zm uszony bry łę srebra sp ien iężyć 

otrzym ał za nią zaledw o k ilkaset zło tych, 

w ięc ledw o cząstkę kap ita łu , którym przed­

tem rozporządzał...

N ie jest to sporadyczny w ypadek tego 

bezm yślnego w ycofyw ania z obiegu i —  jak 

brzm i określen ie techn iczne — ,tezanrow a- 

nia“ pien iądzu. I leż to razy słyszym y, że w
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chałupie włościańskiej zaprószył się ogień i 

ogarnął łóżko, w którego słomą napchanym 

sienniku pochowane były obce waluty...

Schowek między belką a drewnianą 

ścianą — siennik lub pończocha, jako kry ­

jówka dla złotej lub srebrnej monety czy 

też obcego banknotu — oto przejawy ludz­

kiej tępoty i lekkomyślności, z którenii Pol­

ska walczyć musi nie od dziś. Jeszcze w 

tych, tak dawno już minionych czasach 

kiedy nie rozporządzaliśmy własną, na moc­

nych fundamentach opartą walutą, gdy 

marka polska" przechodziła inflację —  

brak momentu zaufania do własnego pie­

niądza mógł od biedy powodować zakusy 

„siennikowe44 czy „pończochowe44 u ludzi 

płochliwych, ulegających łatwo panikar- 

skim nastrojom.

Ale dziś? W przeszło 12 lat po oparciu 

złotego na niewzruszonych podtawacli, dziś, 

gdy mamy takie doświadczenie za sobą że 

nawet wtedy, kiedy wszechmocny — zdawa­

łoby się — dolar stracił na wartości, kiedy 

funt szterling i szereg innych walut nie 

oparły się wstrząsom kryzysowym, nato­

miast złoty polski ani drgnął — dziś „poń­

czocha44, czy „siennik*4, wypchane złotem, 

srebrem, czy innemi wartościam i pieniężne- 

mi, są kompletnym absurdem, są czynnoś­

cią, szkodliwą zarówno dla tych, którzy się 

jej imają, jak i dla całego społeczeństwa i 

dla Państwa.

Bo jak i kiedy dostaje się złoto lub obca 

waluta do „siennika44, czy „pończochy4*? —  

Dzieje się to przeważnie w chwilach, w 

których sprytni spekulanci żerują na ludz­

kiej strachliwości. Starczy jakaś plotka: a 

to, że „wojna tuż — tuż44, lub że „grozi44 

znów inflacja — a sfora spekulantów win­

duje w górę cenę złota, urządza zwyżkę na 

obce waluty — i wciska „towar44 strachaj- 

łom w rękę. Po paru dniach panika mija —  

cena złota spada, na obce waluty przychodzi 

zniżka i ci, którzy się dali nabrać, którzy 

ulegli owczemu pędowi „tezauryzacji44, prze­

konywają się, ile właściw ie stracili, że ich 

kapitał bardzo poważnie stopniał...

Ale nietylko sobie samym przysporzyli 

strat. O wiele ważniejsze jest, że równocze­

śnie stali się szkodnikami społeczeństwa 

i Państwa. Że wyrządzili nieobliczalne krzy­

wdy całemu swemu otoczeniu.

Bo cóż właściw ie dobrego zrobili, na- 

pchawszy sienniki i pończochy tem i znaka­

mi pieniądza — bądź w kruszcu, bądź w  

papierze — których głównem zadaniem jest 

przecież nie spoczywać bezczynnie, lecz 

znajdować się w obiegu?

W ycofali te wartości, które same w so­

bie, spoczywając w ukryciu, nic właściw ie 

nie reprezentują, natomiast krążąc mnożą 

dobytek ludzki i społeczny i państwowy. —  

Zubożyli i siebie i współobywateli i Pań­

stwo. Chłop, kupując krowę, czy pług, za 

ten pieniądz, który ukrył na dnie skrzyni, 

lub składając je na książeczkę oszczędności, 

nietylko nabył wartości pozytywne, ale 

stworzył sobie zarazem nowe

pomnożenia swego dochodu. To samo kra mi- 

I karz, jeśli zamiast chować w sienniku 

, 10-ciozłotów ki, powiększy swój zapas o no- 

' wy towar. I to samo ciułacze, mający jaką­

kolw iek nadwyżkę dochodu, jeśli zamiast 

i nabywania u spekulanta złotej 5-ciorublów- 

ki, umieści swe oszczędności w najbliższej 

I kasie komunalnej, czy pocztowej kasie, by 

* mieć z tego stale oprocentowanie, a więc 

| stały przyrost majątku.

Zaraza więc „tezauryzacyjna*4, ogarnia­

jąca, jakby epidemja. co czas jakiś żywioły  

płochliwe i dające się nastraszyć spekula­

cji — jest jakby ospą, która mija, ale prze­

cież zostaw ia ślady, bo zeszpecą twarz.

Ale pozatem epidemja ta ucieczki od 

zdrowej waluty do „siennika*4, czy „poń­

czochy4* ma wszelkie cechy antyspołeczne i

antypaństwowe. Krzywdzi ona bowiem nie­

tylko ulegającą jakiejś dziwnej psychozie 

jednostkę — lecz całe społeczeństwo i Pań­

stwo.
Bo zadaniem pieniądza jest być w ru­

chu, a nie zamnieć w schowkach. Po to pie­

niądz jest, aby zań nabywać towar. A towar 

by go produkowano; A produkcja, by do­

starczała Państwu środków, potrzebnych, 

byśmy mieli szkoły i wojsko, drogi i mosty 

i t. d.
Nie po to przez długie lata kryzysu 

walczyliśmy o niewzruszalność naszej wa­

luty, ponosiliśmy w tym celu wielkie ofia­

ry, zwycięsko odparliśmy wstrząśnienia, 

które gdzieindziej poczyniły wielkie spusto- 

[ szenia — by za każdym podmuchem niedo- 

1 rzecznej plotki, czy lada falą spekulantów', 

' żerujących na ludzkiej naiwności lub za 

strachaniu, powtarzały się te objawy szkod­

nictwa społecznego i państwowego.

Krążą też pogłoski, że zarówno speku­

lanci jak i ci, którzy podszeptom ich ulega­

ją, mogą się znaleźć tam, gdzie państwo 

izoluje żywioły wywrotowe, antypaństwowe 

tj. Berezie Kartuskiej. Nie v. iemy, oczywiś­

cie, czy takie są zamierzenia. Ale wierzymy, 

że rząd okaże bardzo silną rękę i przedsię- 

weźmie jaknajenergiczniejsze środki, by 

unicestw ić wszystkie te objawy, które zmie­

rzają do osłabienia wiary w niewzruszoność 

naszej w ’aluty.

Na strachajłów i na tych, którzy ich do 

„pończoch44 i „sienników*4 zachęcają — mu­

si się znaleźć rada. M .

RADY DLA ROLNIKÓW NA MAJ.

W POLU I PRZY INWENTARZU.

Kończyć zasiew buraków i march­
wi, koński ząb siać na paszę, ziemni 
ki sadzić i po wzejściu zorouować i ob­
sypać oraz oczyszczać starannie z 
chwastów. Buraki przerywać, warzy­
wa opielać. Świnic szczepić przeciw 
czerwonce. ( hlewy bielić i wietrzyć. 
Tępić kaniankę w koniczynach. \\ 
końcu miesiąca przygotować narzędzia 

oraz żniw.możliwości [do sianokosów

W ORODZIE WARZYWNYM

W  ysadzić cebulę z inpektów na 
'grunt starannie uprawiony w jesieni, 
^spulchniony w kwietniu. W połow ie 
miesiaąca sadzić późną kapustę. W y ­
siać na gruncie ogórki, fasolę i kukury- 

। dzę.

' W PASIECE

W miarę przybytku pszczół roz­
szerzać gniazda, podkarmiać rzadką 
.sytą celem pobudzenia matki do sil­
niejszego czerw ienia. Przygotować ule 
na rójki. Zawiesić wabiki na wędrują­
ce roje.

W SADZIE

Kończyć roboty roizjuotczęrte w  
kwietniu, tj. rozllciw iać w dalszym cią­
gu gnojów lkę pod drzewa owocowe, 
przywiązywać do drzew poszczegól­
nych paślicziki dla ochrony zrazów 
przed (ptactwem, które, siadając na 
zrazach, mogą je łatwo złamać lub 
odchylić od miazgi. Dzikie latorośle, 
"ayrastające tuż w pobliżu przeszcze­
pienia, w miarę wzrostu i przewagi 
nad pędami szlachetnemi skracać na 
krótk?'. Formować drzewa i tępić 
szkodniki, jak chrabąszcze, mszyce i 
gąsicnnice, oraz powtórzyć drugie 
skraplanie drzew 1% cieczą bordoską 
przeciwko czarnemu grzybkowi.

I TERM INARZ CZYNNOŚCI SOŁTY- 
I SA NA  M AJ.

Od 1 maja do 50 czerwca —  Głów­
ny pobór rekruta. Do 15-go» odbyć 
zebranie sprawozdawcze rady gro­
madzkiej lub zebrania gromadzkiego 
celem rozpatrzenia sprawozdania z 
działalności sołtysa z zakresu gospo­
darki gromadzkiej, oraz sprawozda­
nia z wykonania budżetu za rok u- 
biegły (kontrola nad sołtysem). Uwa­
ga: o term inie zebrania uprzednio 
zawiadomić wójta.

Do 15-go rozpoczęcie robót szar- 
warkowych.

OGŁOSZENIE USTAW Y O UBOJU.

W Dzienniku Ustaw nr. 29 z dnia 
21 bm. ogłoszono cztery ustawy, u- 
chwalone przez Izby Ustawodawcze 
podczas ostatniej sesji budżetowej: 
ustawę o uboju zwierząt gospodars­
kich w rzeźniach, ustawę o wydawa­
niu Dziennika Faryf i Zarządzeń Ko­
lejowych, ustawę o uchyleniu ustawy 
z 1850 r., dotyczącej zobowiązania 
gmin do odszkodowania za straty, 
powstałe przy zbiegowiskach publicz­
nych. ustawę o przerachowaniu wkła­
dek złożonych we wspólnych kasach 
sierocych w okręgu sądu Okręgowego 
w Cieszynie.

w Toruniu


